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W iadomości zagraniczne.

— W tirszaw a 7 Sierpnia. —
N. Pan, na przełożenie JO . Xcia Namiest­

nika Królestwa, ukazem z u. 18 lipca uwolni! 
księdza Jana Dekerta , prałata kapituły Metro­
politalnej W arszawskiej, członka Rady wycho­
wania publicznego, od obowiązków członka 
tejże Rady.

" Pierwszy tenorzysta opery polskiej w W a r ­
szaw ie , pan Julian Dobrski, bawi obecnie za 
urlopem u wód w Karlsbadzie dis poratowania 
zdrowia swego. .Dnia 27 lipca, wspóluie z p. 
W e rn ik ,  fortepiamstą Warszawskim, dawał tam 
koncert, w obec licznie zebranych znakomitych 
słuchaczy, i rzęsisleuii obsypany został oklaska­
mi. Podobnież i p. Wernik wzbudził powsze­
chne zadowolenie.

W  zeszłym miesiącu w gminie Szycach, 
pow. Stopnickim, spalił się dom wraz z 5ma 
W nim znajdującemi się osobami. Ofiarą śmier­
c i ‘stały się: żona leśnego ofieyalisty, troje dzie­
ci małoletnich i służąca.

— Petersburg  24 L ipca . —
Ogłuszony został traktat handlowy i nawi­

gacyjny, zawarty w Turynie d. 12 grud. roku 
1845 między N. Cesarzem Wszech Rossyj i N. 
Królem Sardyriskim przeż umocowanych do te­
go obustronnych pełnomocników.

— W iedeń  23 L ip ca . —
Xiążę Ferdynand sasko-koburgski kazał roz­

dać 40,000 złotych pomiędzy tych swoich pod­
danych w W ęgrzech , którzy najwięcej ucier­
pieli w skutku drożyzny.

W prowadzenie z Czech do Brczylii imita- 
cyi pereł z każdym rokiem się pomnaża. Prze­
syłki tcg° artykułu przez Tryesl są korzyst­
niejsze dla producentów, niż przez miasta han-
seatyckie.

— Berlin  25 L ipca . __
Król Jmć rozkazał, aby zwłoki .\ięcia Hen­

ryka na korwecie Am azotie  zostały tu z Rzy­

mu przywiezione i w grobach królewskich po­
chowane.

— Prowincya Brandenburg  20 Lipca. — 
B urza , która w dniu 20 b. m. panowała w 

okolicy Warnów, zrządziła w Priegnitz bardzo 
wielkie szkody. W  Lenzen kilka zabudowań 
zburzone zostały ; pół mili dalej we wsi Holz- 
seeleu, burza obaliła wszelkie zabudowania, 
które dopiero przed kilku laty, gdy ta wieś po- 
gorza ła , były wystawione, z czego domyślać 
się można wielkiej gwałtowuości burzy; p rz y -  
czem kilka sztuk bydła zabitych zostało.X  stra­
sznym gradem przeciągała burza przez Haltze- 
e len, Milow, Dejbow i Prottlin. W  Próttlin 
wywróciła 4  stodoły, we wsi Pionów wywaliła 
w 9 domach ryglówkę w ścianach; pozdziera­
ła dachy i potłukł. okna: w Wendisch Warnow 
połamała nową stodołę , z  pięcia wiatraków 4 
wywróciła & piąty zgruchotała; mała kto do­
znał tylko szkody w samych dachach. I w la­
sach bnrza ta zrządziła wielkie szkody.

— F ra n k /o rt n. JM. 18 L ipca*  —
W  naszych okolicach żniwa są w całym bie­

g u ,  a lubo uie bardzo obfite, zawsze jednak 
są dobre i usuwają wszelką obawę niedostatku. 
Ziemuiaki bardzo wiele obiecują.'

— P a r y i  28 L ipca . —
Według wiadouiuści z Tulonu, eskadra xię- 

cia Joiuviłle przybędzie w tych dniach do Mal­
ty; ztamląd uda się do odnogi Augusta w Sy­
cylii a potem do Neapolu. Z Neapolu xią"żę 
Joinyilłę weźmie kierunek do Speizia  i powró­
ci do wysp Hyeryjskich. Tu xiążę odbędzie 
przegląd eałćj eskadry i odda nad uią dowódz­
two admirałowi (juernel.

Ogłoszony program uroczystości lipoowych, 
podobny jest do programów lat poprzeduich. 
W dniu 27 rozdano wsparcia po domach; 28 
żałobne nabożeństwa, a dnia 29 nciechy publi- 
czue.

Koulradmirał Parseval Descbenes mianowany 
został wiceadmirałem.

W  środę zawaliła się jedDa arkada l unnelu



2

pod Vierzon i przysypała 18 robotników, z któ­
rych 4 utraciło życie, a inni mniej więcej u -  
szkodzeni zostali wydobyci.
^  Wyborcy, którzy są zarazem urzędnikami 

w róźuych biórach, otrzymali 8 dniowy urlop, 
aby się znajdować w kolegiach wyborczych swych 
powiatów.

Dzienniki ogłaszają mowę p. Guizot, miauą 
na uczcie danej dla niego przez wyborców w  
Liz ieux , i dziennik ministeryalny L a  Fresse 
znajduje w słowach pana Guizot przyrzeczenie, 
źe się skłoni do reform pożytecznych i polity­
ki postępowej. Zaledwie pan Guizot skończył 
mowę w Lizieux, gdy już odciskano ją  w dru­
karni królewskiej, i przeszło 100,000 egzem­
plarzy wysłano wczoraj rano w różne kie­
runki.

— D nia  29 L ipca . —
Król wyjedzie jutro z swoją rodziną do zam­

ku Eu. .Na czas pobytu dworu w Eu, wysła­
ne zostały 4 okręty parowe do Treport.

Courrier fra n ę a is  pisze, żerząd  mexykań- 
ski prosił rządy fraocuzki i angielski o pośre­
dnictwo w wojnie ze Stanami Zjeduoczonemi, 
i że odjazd okrętu Psyche z  Brestu tylko dla 
tego spóźniony został, aby mógł zabrać odpo­
wiedź na powyższą prośbę.

Korrespondent dz. VEpoque  pisze z Madry­
tu pod d. 18 lipca co następuje: Coż panu mo­
gę donieść & mieście, które cały świat opusz­
cza? Wczoraj i onegdaj ciepłomierz okazywał 
33 i 24 stopnic Reaum.; jestto dosyć powie­
dzieć o lodowatej temperaturze wszelkiego ro­
dzaju interesów. W poniedziałek nastąpi osta­
tnie widowisko walki byków. W łoskt trupa 
zapowiedziała ostatnie przedstawienie 1 Madryt 
pozostanie opuszczony aż do września, gdyż i 
dwór królewski opuści w krotce stolicę udając 
się do La Granja lub na prowincyę, co jeszeze 
nic wiadomo. Dziś inb jutro spodziewany tu 
jest Don Francisco d’Assis, starszy brat Don 
Henryka. Nadspodziewane blizkie przybycie In­
fanta Don Francisco, w chwili gdy kwestya 
małżeństwa zajmuje wszystkie umysły, jest zda­
rzeniem bardzo ważuem. W iadom o, źe Don 
Francisco był pierwszym kandydatem do ręki 
królowej, i tylko przez jakieś dziwne okolicz­
ności został zastąpiony przez młodszego swego 
brata , Don Henryka. Ale od czasu, gdy ten 
się skompromitował, i co dzień więcej się kom­
promituje w oczach progresistów, umysły roz­
tropniejsze stronnictwa umiarkowanego zwróci­
ły się znowu do kandydatury Don Francisca.

Królewskie lilie francuzkie, dawne insygnia 
monarchii Ludwika XIV., wszędzie zuowu na 
widok występują. Nawet z Palais Royal, gdzie 
je  w r. 1831 zatarto, jaśnieją one zuown na 
tarczach herbowych, jak i pod portretem króla 
Filip®. Przed niedawnym czasem pojawił się 
nowy dziennik miuisteryalny z herbami wszyst­
k i c h  mocarstw, a w górze nad niemi wszyst-  
kiemi widać lilie domu Orleańskiego.

— Londyn  25 L ip ca . —
Od kilku dni daje się spostrzegać znaczna

liczba przypadków cholery sporadycznej. Le­
karze przypisują to raczej wpływom atmosfe­
rycznym niż spożywaniu owoców.

Wczoraj panna Rachel grała w St. James 
rolę Fedry, ze zwykłem sobie powodzeniem. 
Teatr był publicznością zapełniony. Królowa i 
xiążę Albrecht znajdowali się na przedstawie­
niu. Sławna traiczna artystka bvł<* przyjmowa­
na i grzmotem oklasków przyjęta.

Według korrespondeucyi dz. M ornutg Chro­
nicie, nieporozumienia między Turcyą i Persyą 
zostały nareszcie w dobry sposób- załatwione.

Eskadra angielska, która stała przy brze­
gach Irlandyi, otrzymała rozkaz krążenia przed 
Lisboną.

W  City zaczynają wierzyć, źe ministerstwu 
uda się nowy plan względem ceł od enkru prze­
prowadzić przez izbę niższą bez żadnych mo- 
dyfikacyj , a przynajmniej z bardzo małą zmianą.

Dziennik D aily  - N ews w swoim artykule: 
C iti, tw ierdzi, że lord Russell, w razie gdyby 
w kweslyi cukrowej izba niższa stawiała mu 
trudności, postanowił jej nie rozwiązywać, ale 
oddać rząd w ręce prolckcyouistów.

Z powiatów fabrycznych nadchodzą niepo­
kojące wiadomości, jednak dzienniki krótko się 
w tym względzie wyrażają. W Giobt up. czy­
tamy : »Nadeszłe dziś z Livcrpoolu nowiny do­
noszą, że przędzalnie i tkactwa w Manchester 
nietylko daleko mniejsze, ale nawet w wielu 
przypadkach żadnych nie przynoszą zysków, i 
źe z trudnością nawet po zniżonych cenach po­
zbyć się można towarów.

Jak słychać, królowa nie prędzój ««» 
miar opuścić pałac Buckingnam, aż gdy polity­
czne stosunki w jed en ,  lnb drugi sposób wyj­
dą z stanu niepewności, w jakim się teraz nie- 
zaprzeczenie znajdują.

Times mówi: »Teraz , jak sądzimy, kwe­
stya cukrowa nie dozna wielkich przeszkód. 
Chmury, jakie nad nami wisiały, rozchodzą się 
powoli. Zgromadzenie nie będzie trwało do 
w rześnia , i gorliwość przeciw niewolnictwu nie 
spowoduje nowych wyborów. Od tego i innych 
niedogoduości nwolniła nas zmiana w sposobie 
myślenia stronnictwa protekcyjnego Naturalnie 
bez opozycyi się nie obejazie, ale to nie bę­
dzie opozycya z złem usposobieniem i fanaty­
czna. Przyzwoita i sumienna zajdzie tylko pro- 
testacya. Nie byłoby też dobrze, gdyby kwe­
stya cukrowa nie doznała żadnej opozyeyi; bę­
dziemy zadowoleni, byle ona tylko nie zadale- 
ko się posuwała, czego jednak zaledwie się o- 
bawiać należy, gdyż stronnictwo protekeyoni- 
stów zmieniło plan uczynienia z bilu cukrowe­
go kwestyi stronniczej.«

Wiadomość o okazaniu się choroby ziemnia­
ków potwierdza się niestety, i powzięte przez 
przeszły rząd przeciw temu środki, muszą te­
raz być silnie i jaknajspieszniej ponowione, j e ­
żeli nie ebeemy się doczekać jeszcze gorszych 
niż w roku zeszłym następnosci. Wiele skarg 
nadchodzi z Limerick, Clare i Galway, ale naj- 
silnićj występuję ta choroba na północy.
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M orning Chronicie donosi, źe w Londy­
nie , lubo wezwanie do składek dla p. Cobden 
dopiero dnia 14 b. m- w dziennikach ogłoszone 
zostało, już 9,000 fst. złoźouo. Z pewnością 
można liczyć, że w samej Stolicy zbiorą przy­
najmniej 20,000 f*1-

Z Singapore dóuoszą, źe rozbójnicy mor­
scy przy nadbrzeżu Bunka, napadli na hollen- 
derski wojenny szoner, całą osadę wymordo­
wali i okręt zatopili. Poczem wylądowali na 
wyspie Bunka opanowali miasteczko i uprowa­
dzili kobiety i dzieci w niewolę. Parostatek 
hollenderski wysłany został ua icb ściganie.

— M a d ry t 23 L ipca . — 
Dowiadujemy się, źe list, który Infant Hen­

ryk pisał z Bajonny do królowej, w celu za­
wiadomienia jej o swojem postanowieniu nie 
konkurowania już więcej o jej r ę k ę , ułożony 
tam został przez p. Cortina i osnowę jego przy­
jęli wszyscy bawiący w Bajonnie wychodźcy 
ze stronnictwa progresistowskiego. Zdaje się, 
że doradcy Infanta wmówili w niego, źe to u- 
bliżałoby godności jego, gdyby się ukazał za 
granicą jako oddalony konkurent.

Rząd nasz zażąda! od Portugalii wydaDia tych 
286 żołnierzy hiszpańskich, którzy zbuntowali 
się na okręcie Paynate de la Corutla i zawi- 
dęli do Tagu. Ponieważ ci źołuierze skazani 
byli do służby wojeunej na wyspie Kuba, prze- 
io rząd nasz uważa ich za dezerterów, a jako 
takich ma prawo domagać się icb wydania Rząd 
portugalski wzbraniał się dotychczas żądaniu te­
mu zadosyć uczynić, twierdząc źe to są prze­
stępcy polityczni, którzy w islnącycb trakta­
tach są wyłączeni. Poseł nasz w Portugalii o- 
Irzyroał polecenie, aby podał rządowi portugal­
skiemu ultimatum  a po upływie naznaczonego 
w uiem terminu, zażądał paszportów i opuścił 
Lisbonę.

Zapewniają, i e  Ibrahim PasZa w powrocie 
z Anglii do Egiptu przybędzie do Barcelony.

iNa pokładzie okrętu hiszpańskiego G adita- 
n o , który wiózł osadników z Santander do Ha- 
wanny, umarło w drodze z głodu 46 dzieci, 
gdyż okręt ten nie był dostateczuie w żywność 
zaopatrzouy.

—■ R zym  20 Lipcu. —
...  Kardynał Gizzi został dziś mianowany, przez 
bilet papiezki, prosekretarzem sianu dla spraw 
zagranicznych. Słychać , że pod kierunkiem te­
go kardynała , jako prezesa Rady, zostawać bę­
dą także sprawy wewnętrzne.

Rząd papiezki, wynagradzając tvch wale­
cznych wojowników, 'którzy się odznaczyli w 
bitwach z powoda wybuchłego w Rimini' po- 
bi«U“la ’ °&łosił W  zarazem , £e zastrzega so- 
sko “g ro d z ić  również te osoby cywilne i woj- 
czvlve * ^ r e  wtedy znaczne usługi wyświad­
c z  'o"s *h art0 d i Roma ogłasza więc teraz wy- 
Oiea ś ’ . klóre Ł lego powodu otrzymały od J • ordery | ub t a gro(iy pieniężne.

kazał0nb v r aŻżPte ra i ' T jS r '  PT eŻ f,ius, , X ' ' o ś ­ciach A 1 ’ w udzielonych przezen wspar- 
dobroczynuyeh mają mieć także udział u­

bodzy izraelici Rzym u;’ przeto gmina tutejsza 
wyznaczyła depulacyę, z poleceniem złożenia 
u stóp tronn papiezkiego, jej ucznć wdzięczno­
ści r zarazem zapewnieuła o icb niezłomnej wier­
ności poddańczej. Ojciec ś. przyjmował tę de- 
putacyę d. 13 t .  m. i zapewnił ją o życzliwo­
ści rządu.

Ze wszystkich prowincyj i miast Państwa 
Rzymskiego przybyły tu deputacye z powinszo­
waniem Jego Świątobliwości, który je bardzo 
łaskawie przyjął.

Zawiązało zię tu towarzystwo w cela wspie­
rania nbogich więźniów teraz ułaskawionych. 
W  kilku dniach zebrano już z dobrowoluych 
składek 1500 skudów.

Rozmaitości.

X I Ą Ź Ę  C O N T I.
(Ciąg dalszy.)

Poczem otworzywszy drzwi do syp ia ln i, zani­
knęła się tani w  tej właśnie chw ili, kiedy xięciu 
Conti oznajmiono , iż go król do siebie wzywa.

Ludwik X IV . b y ł na pokojach pani Maintenon. 
X iążę Conti oczekiw ał jego rozkazów w nadzwy- 
czajnem wzruszeniu.

„Mój kuzynie , ozw ał się k r ó l, oto są  dwa li­
sty, jeden od księdza Polignac, drugi od pana Cha- 
teauneuf; przeczytaj podpis, a dowiesz s ię , co ci 
tu z prawdziwą przyjemnością mam donieść.- — je­
steś Królem Polskim."

X iążę rzucił się przed królem na kolana , nie 
odpowiadając ani słow a ,- pani Maintenon spoglą­
dała na niego, chcąc najskrytsze myśli jego prze­
niknąć. X iążę postrzegł tę okoliczność, która do­
dała mu odw agi, jakiej by łb y  zapewne inaczej nie 
miał.

„Dziękuję Waszćj Król. M ości, rzekł xiążę 
wreszcie, za łaskę jaką mi tu wyświadczasz."

„Nie ma w tein żadnej łaski. Polacy uznali 
twoje znakomite zalety i obrali cię królem , a ja 
temu opiei aę się nie mogę , ani też chcę tego. Jest 
to istotnym zaszczytem dla niego domu , iż obrano 
właśnie xiążęcia z mojt{j rodziny, i to bez intryg, 
bez dołożenia się mego w pływ u. Jestem praw ­
dziwie dumnym z tego. Odtąd uważam cię za 
króla Polskiego i stosownie do tego będę się z to­
bą obchodził."

„N ie, S ire, nie śmiem tego przyjąć od ciebie. 
Nie wiem jeszcze czy przyjmę albo nic przyjmę 
ten mi dar przeznaczony. Na każdy za£ yyypa- 
dek nie mogę sobie przywłaszczać stopnia i tytu­
łu ,  aż póki rzeczywiście posiadać icb nie będę. 
Być łatwo m oże, iz naród wyboru mego nie za­
twierdzi i minie mię korona. Proszę tedy Waszej 
Król. M ości, abyś xiężnę Conti i mnie i nadal za 
swoich wiernych poddanych uważać raczył."

„B ard z o  to p iękn ie  z twojej strony, mój kocha­
ny kuzynie i dajesz  lem najlepszy  d o w ó d ,  iż je ­
steś godnym uczynionego wyboru- Zadania sta­
nów po lsk ich  są w  istocie przesadne, i dziwię 
s ię , jak ksiądz Polignac mógł je przyjąć- W e j ­
rzymy w to ,  gdy sam  do Polski się udasz. Z iem  
wszyslkiem o b w o ła n o  cię królem w W a rsz a w ie  i 
jesteś więc z łaski Bożej , o b ra n y m  kró lem  Po lsk im ."

„Proszę o kilka dni do nam ysłu , Sire. Totrze-



4

"ba do tego należytej rozwagi. Rad bym się chę­
tnie poradził w iem D elfina, który zawsze tyle 
przyjażnim i ok azyw a ł, tudzież xiężny C onti, x ię- 
cia...."

„Nie iapommaj x ią ż ę , żeś nikogo pierwej o 
radę jpytać nie pow inien , aż póki mojej nie zasię­
gniesz. Ja zaś powiadrm c i ,  iż  musisz przyjąć 
koronę p o lsk ą , gdyż inączej wystaw iłoby to mię 
na rozliczne kłopoty, i niożeby-lawel ciężcie skut­
ki za sobą pociągnęło. W  niektórych okoli‘ zno- 
ściach należy największe ofiary ozięLle znosić; w  
takiem właśnie położeniu ty się znajdujesz, xiązę. 
A  ponieważ cbcesz rady, tedy przyjm ją odemnie: 
Kto nie godzien jest przeprowadzić do końca roli, 
jaką przed całym  narodem śmiał od gryw a., ten nie 
wart jest litości; tylko kobięiy wachają się."

„X iążę Conti," — ozwała się wreszcie pani Main- 
tenoń , która dotąd była  tylko niemym świadkiem  
tej sceny — „teraz sąd zę , iż mogę złożyć panu 
moje życzenia, wról pozwoli na to zapewne."

■ X iążę ukłonił się , nie odpowiadając."
„Musisz natychmiast od jech a ć;-- rzekł król — 

„ w  Dunkierce stoją gotowe już okręty, a cały  po­
m yślny skutek tego przedsięwzięcia zależy od szyb­
kości naszych kroków. Jan Bart zawiezie cię bez­
piecznie do Polski “

„Zaklinam cię na nowo Sire , nie naTażaj mię 
na dwuznaczne przedsięwzięcie. Pozwól mi aż do 
mego w jjazdu usunąć się od dw oru , p ozw ól, a - 
bym się jeszcze nieco namyślił.

,Przecieżcś jeszcze nie zapomn.ał swojej po­
dróży do W ęgier, i ile cię ona kosztowała. Przy­
pomnę ją sobie tak że , jeżli mi ją. tym sposobem  
na pamięć przywodzić zechcesz."

„Przebaczenia S ire , wszak między tern wspom ­
nieniem a tobą stoi ło ż e  wielkiego Kondeuszay i 
przysięga, ,akąś mu z ło ży ł że nie będziesz pamię­
tać mi tej nieroztropności młodzieńczej."

„Na to mam tylko joden środek rzek ł król, 
i roztrącając podwoje do wielkiej sa li, zaw ołał: 
„Oznajmić króla , i króla Polskiego."

* *
i i ą ż ę  Conti p rzybył dc Dunkierki d. 3 wrze­

śnia wieczorem. Jan B art, sławny7 w owych cza­
sach adm irał, przedsięwziął b y ł już wszelkie środ­
ki przygotow awcze, i miano już nazajutrz od p ły­
nąć. X iążę Conti b y ł sam w jednym z pokojów

Doniesienie
A'ro 4854.

W YDZIAŁ s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c y i  

w R a d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  c y w i l n e j . 
h  alnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu, 

Z powodu iż P. Helena z Sokulskicli Mar- 
ciszewska wdowa, uczynił- darowiznę w sum­
mie 3,000 złp. na rzecz Archikonfralernii Mi­
łosierdzia i Banku Pobożnego , z zastrzeżeniem 
poboru procenta do najdłnższych dni życia swe 
j e g o , przeznaczając po śmierci swojej., pro­
centa na wsparcie ubogich szczególniej utratą 
wzroku dotkniętych, i  gdy w następstwie lak

admiralicyi, i otworzywszy swoje porto fo lio , szu­
k a ł tam jakiegoś listu.

, , Prosiła m ię, abym to dopitro tutaj odczytał; 
dotrzymałem przyrzeczenia i muszę-jeszcze na ten. 
list odpowiedzieć, zanim się w ^odióż udamy. Ach  
jestto ostatni list, jaki mię w tej drogiej, drogićj 
Francyi dochodzi."

„Mój przyjacielu! - -  b y ły  słow a Ustu — Piszę 
to jedynie jako przyja .io łk .;; zapomnę tkliw ych  
zw iązków , jakia nas niegdyś łą czy ły  i zachowam  
c: tylko miłość siostry. Znajdziesz w  tym  liście 
pierścień -.ałobny, noś go zaw sze, jakgdybym już 
umarła. Przyślij mi podobny, a nawet w grobie 
z nim się nie rozłączę. Teraz żegn aj! Bądź od­
ważnym i pom nij, dtf winien jesteś dziejom; po­
mnij, iż  urodziłeś się na bohaten Sillery, nasz 
powiernik w  dniach szczęścia , będzie nam pośre­
dnikiem w tyin smutnym czasie rozstania. Pole­
ciłam mu czuwać nad tobą , gdy ja niestety czy­
nić już tego nie mogę."

Po odczytaniu tego listu , stał xiążę przez chw i­
lę jakby pochłoniony boleścią, z wlepiopem w pier­
ścień spojrzeniem, ze łzami w  oczach.

„U m arłą dla m nie! Nie! Przenigdy! Ja nie chcę 
tego królestwa! Powrócę do Francyi! Cóż mi po 
s ła w ie , co po tryumfach! Ona tylko sama może 
upiększyć moje życie!"

„O by cię nieba w ysłu ch a ły , mój przyjacielu! 
Powiedz w szystkim , aby mnie nikt królem nie na­
zy w a ł;  nie przybiorę tego ty tu łu , aż ęóki nie bę­
dę koronowanym w W arszawie — jezl. tylko dó 
tego przyjdzie."

„M onseigneur, odrzekł pan Sillery, w  Euro­
pie nie ma nikogo prócz cieb ie , ktoby h y ł godzien  
nastąpić po wielkim Sobieskim. Nie-lękain się ry ­
wala." '

„A  ja się go spodziewam." CB. c. n.)

P R Z Y J E C H A Ł ! DO

O d d n ia  10 do d n ia  n  Sierpn ia .
Tarkowsk. podpułkownik huzarów , Krejbich 

Katarzyna ob,, z P o lsk i;— W alesk a , z Pruss.
W y je c h a l i  z K rakow a.

Dobiecki W ojciech, SalzgeLer radca ces. aust. . 
do Pruss.

łfc.

Lrzedowe.
uczynionej darowizuy Rada Administracyjna Cy­
wilna uch aią swą z dnia 23 Lipca r. b. do 
L. 3354 D. G. wydaną, takową zatwierdziła, 
Wydział przeto Spraw vVewnęlrznych czyn ton 
P. Heleny z Sekulskich Marciazewskiej, jako  
naśladowania godny do powszechnej podaje w ia­
domości.

Kraków dnia ó Sierpnia 1846 r.
Drzewodniczący w Wydziale 

K. łjoszowsid. 
i Referendarz L.~ W o lff .


